Pra 447, 4,8, 


NZ LAWA Na NAN 


WZ 


Z 


S DAMIN 


MONITOR 


"Na R. Prisi 
Nro: LXI. 
Dnia 2. Sierpnia. 


Z 


Hac (Philofophia) nos primum ad il- 
torum ( Deorum ) cultum, deinde -ad ius 
hominum, quod fitum-ef in :generis huma- 
ni focietate, túm ad modefiam magnitudi- 
nemgue animi erudivit, Cic, Tufc. quaft, 
L. 1. cap. XXVI, 


Jedy zapytani iefteśmy, ktore fą 

początki pierwfze praw natural- 

nych, pytają nas fię, ktore 'to fą te pra* 

wdy,albo te pierwotne zalożenia,przez 

ktore możemy fkutecznie poznać, iaką 

ieft względem nas, wola.Naywyżfzego 
Nna Boga, 
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Boga, atax przez Iprawiedliwy wnio- 
fek, przyiść do poznania fzczegulnych. 
prawd y powinności, ktore Bog na nas 
wklada przez fam prawy rozum. 

Nie potrzeba mięfzać tych począ* 
tkow, o ktore tu ieft pytanie, z natu- 
rą y przyczyną f(kutkuiącą praw natu- 
ralnych, ani z tym początkiem, ktory 
nas obowięzuie do tychże praw zacho- 
wania. Nie mafz w tym wątpliwości, 
że przyczyna (kutkuiąca praw natural- 
nych, ieft wola naywyżfzego iefteftwa. 

Ale to założywfzy zofłaie iefz= 
cze do wiedzenia, jak- Czlowiek 
może przyiść do poznania tey woli y 
do znalezienia tych początkow, ktore 
upewniaiąc o intencyi Boga, zofławia=. 
ia nas w ftanie wyprowadzenia z nich 
wfzyftkich fzczegulnych powinności, 
ile tylko możem ie poznawać przez 
fam rozum, Pytafz fię, na przykład ie- 
żeli to jeft prawo Naturalne, żeby 
nadgrodzić fzkodę, żeby być wiernym 
fwych obowiązkow zachowywacielem. 
jeżeli przeftanę na tym ci odpowiedze- 
niu, że to ieft rzecz nieodbita, po” 
nieważ 
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nieważ Bog tak chce, oczywifta ieft, 
że nie uczyniono zadofyć twemu py- 
taniu, yty moglbyś fię iefzcze fpytać 
rozumnie, żeby ci okazano początek, 
ktory cię przywiodł do prawdziwego 
poznania, Że ieft taka rzeciwiście wo” 
la Boga, to bowiem ieft czego fzukafz. 

Uważmy potym, że pierwfze praw 
Naturalnych początki, powinny bydź 
nie tylko prawdziwe, ale iefzcze profłe, . 
iasne, dofiateczne, y właściwe tymże 
prawom. 

Powinny bydź prawdziwe, to ieft, 
potrzeba ie wyciągać z Natury, y Z - 
ftanu rzeczy, Gdyż początki falszy- 
we albo zmyślone nie mogłyby wydać 
tylko także falszywe z fiebie wniefienia, 
bo nigdy gruntowny y trwały budy- 
nek na ftabych nie założy fię funda- 
mentach. 

Powinny bydź profłe y iasne przez 
fię fame, albo przynaymniey łatwe do 
odkrycia y poięcia, gdyż prawa nas 
turalne , będąc obowiązkowe dla 
wfzyftkich ludzi, potrzeba ażeby ich 
pierwfze początki, były fnadne y iak 

Nnn2 nayla= 
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 naylatwieyfze do zrozumienia każde= 


mu, aby wedlug rozumu naturalnego, 
każdy ie mogł łatwo polać, Byłoby 
więc nic do rzeczy chwytać fię począe 
tkow wyfzukanych,nazbyt fubtelnych, 
albo metafizycznych. 

Przydaię, że te początki powinny 


 bydź dofateczne , y włałciwe, Po 


trzeba bowiem, ażeby znich wypro= 
wadzić przez profie, y naturalne nas 
ftępności, wfzyftkie prawa natury y 
wfzyftkie ktore z nich pochodzą o 
bowiązki, takim fpofobęm, żeby wylo- 
żenie.w nich wfzełkich okoliczności, 
ie było tylko początków wykładem,tak 
właśnie iako wydanie z ziemi ziela y 
iego wzrofł, nie ieft nic infzego, tyl- 
ko wylufzczenie ziarna, czyli iakiego 
nafienia, 
_ A iako więkfza część praw Natural= 
nych, podlega rożnym wyięciom alba 
excepeyom, potrzeba iefzcze, żeby te 
począćki były takowe, żeby zamykały 
przyczynę t tychże wyięciow, y żeby nie 
tylko można z nich GPe wfzy= 
ftkie Moralizmu uftawy, ale żeby fu” 
żyly 


żyły nadto do ograniczenia tych u* 
ftaw, w ten czas gdy mieyfce, czasy 
fpofobność tego wyciąga. 

Nakoniec te pierwfze początki, po” 
winny bydź takim uftanowione fpofo* 
bem, ażeby byly (kutecznie gruntem 
właściwym wfzyftkich prawa natural- 
nego powinności; tak dalece, iź czyli 
to oddalamy fię od tych początkow dla 
wyprowadzenia z nich naftępności,czy= 
liodfylamy te naftępności do począ- 
tkow, aby związek y ciąg rozumowa< 
nia nafzego, by! zawfze niepośrzodko» 
wany, y żeby nitka w nim,ieżli tak mo= 

wić można, nie była nigdy przerwana. 

Jedyny jek zaś fpofob przyjść da 
poznania praw ‘naturalnych, zważyć z 
uwagą naturę czlowieka, iego pofta= 
nowienie, związki ktore ma z Iftno- 
Ściami otaczającemi go, y ułożenia z 
nich pochodzące. Bo w rzeczy famey; 
fiowo prawa naturalnego, y wyrażenie, 
ktoreśmy onemu nadali, pokazuią, że 
początki tey wiadomości, nie mogą 
byqdź czerpane tylka w famey naturze 
czlowieka, y ftanie iego. Otoż dwie 
fą 
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fą propozycye powfzechne, ktore my 
zalożemy iako fundament albo zafadę 
calego praw naturalnych fkładu. 

Pierwfza Propozycya: Wszystko to 
co tylko ief w naturze człowieka, y w iego 
pierwotnym. y początkowym pofianowie+ 
niu, oraz to wfzyfiko cokolwiek iefi konie” 
cznym tey natury y pofanowienia fku- 
tkiem, okazuie nam 2 wielką pewno- 
ścią iakie iek zamierzenie czyli wola 
Boga względem człowieka, á zatym czyni 
nam poznanie praw naturalnych. 

Druga Propozycya: „Ażeby: zupełny 
mieć fkład praw Naturalnych, potrzeba 
„© nietylko tak zważyć naturę człowieka , 

~ żak ief fama w fobie, ale iefzcze uczynić 
uwagę nad związkami, ktore on ma z in- 
nemi ifinościami, nad rożnemi ktore od 
| mich pochodzą fanami. lnaczey oczywi- 

fta rzecz ieft, że ten (klad nie mogłby 
bydź dofkonały. 

Można więc mowić, że powfzechna 
fkladu praw naturalnych zafada, ieft 
to natura człowieka wzięta ze wfzyft- 
kiemi okolicznościami, ktore fię z nią 
lączą, á w ktorych Bog fam pofłanowił 

go 
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go, dla pewnych fwoich celow, ile 
przez ten fpofob można poznać iaka 
ieft wola Boga. Slowem, czlowiek 
trzymaiąc 2 ręki famego Boga, wfzy” 
ftko ta cokolwiek bydź może, iak 
względem iego bytności, tak wzglę= 
dem utrzymowania go: Człowiek fam 
gdy iefzcze oświecony, może nas zu- 
pelnie obiaśnić w tych zamierzeniach; 
ktore Bog fobie, daiąc nam iefteftwo, 
zalożył, 4 zatym y w tych uftawach 
ktorych my fię powinni trzymać w do- 
pelnieniu tych ftworcy zamierzeń. 

Na dokazanie tego, trzeba przypo” 
mnić to cośmy wyżey powiedzieli, o 
fpofobie, ktorym można uważać czło- 
wieka pod troiakim względem, czyli 
pod trzema rożnemi ftanami, ktore o= 
beymuią wfzyftkie . fzczegulne iego. 
związki. Nayprzod moźna go uważać 
iako ftworzenie Boga, maiącego od 
niego życie, rozum y wfzyftkie kto- 
rych używa pożytki. Powtore Czlo- 
wiek może bydź zważany w fobie fa- 
mym iako Iefteftwo z ciała y z dulzy 
złożone, y udarowane wielce rożnemi 

władza: 
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władzami; iako iefteftwo, ktore natu* 
ralnie ma wielką ku fobie milość, y 
ktore koniecznym fposobem fwoiezo 
życzy fobie ufzczęśliwienia, Nako* 
niec można uważać człowieka jako 
cząftkę fkladaiącą rodzay ludzki, jako 
zoftławionego na ziemi z innemi iefte- 
ftwami podobnemi do fiebie, 4 z ktos 
remi zachęcony ieft, A nawet obowią= 
zany przez ftan fwoy naturalny żyć w 
fpoleczerńitwie. Taki ieft w rzeczy 
famey (klad człowieczeńftwa 2 ktore- 
go pochodzi rożnica nafzych powinno» 


ści, naynaturalnieyfza y naypofpolit= 


fza, wzięta ze trzech rożnych ftanow, 
o ktorych mowiliśmy, to ieft, powin- 
ności względem Boga, względem fas 
mego fiebie, y względem innych ludzi, 
albo towarzyftwa. 


Reszta potym 


